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Afera aktora-szpiega Runicza 
Przez kokainę i opium sfoczy? się partner Wiery Chołodnej w bagno zbrodni 
Podpisał 165 wyroków Śmierci na polaków. 


Warszawa; 18 maja. 
Afera aresztowanego 


władze bezpieczeństwa wybitnego 
członka odeskiej czerezwyczaj akto- 
ra Runicza, o której doni już „Repu 


znacznego skandalu szpiegowskiego. 
Nici niecnej roboty mającej swe źródło 
i czerpiącej natchnienie w jednem z 
państw ościennych, znajdują się całkowi 
cie w rękach naszych organów bezpie- 
czeństwa, Prowadzą one obecnie ener- 
iczną akcję w kierunku kompletnej li- 

widacji organizacji szpiegowskiej i uję- 
cia wszystkich jej członków. 

Likwidacja szybko postępuje na- 
przód. Dopóki jednak wszystkie zwią- 
zane z nią i z niej wysnuwające się spra- 
wy nie zostaną załatwione, zrozumiała 
tajemnica musi otaczać tak działania ra 
szych władz, jak i bliższe szczegóły do- 
tyczące treści zdobytych przez dotych- 
czasowe śledztwo E ris eg 

Jest to tem naturalniejsze, że Runicz 


wybitny szpieg, 
kierujący misterną siecią podwładnych 
mu organów obcego wywiadu, pozosta- 
wał w bezpośrednim kontakcie z oficjat 
nymi czynnikami ości państwa, 
co, nadaje specyficzny charakter całej a- 
terze, 

Bardzo charakterystyczne były me- 
tody „pracy' Runicza, Jak wiadomo, do 
stał się on do Polski pod płaszczykizm 
zawodu aktorskiego. adras Z Zas 
łożenia, iż pozycja wędrownego aktora 
daje mu największą swobodę ruchów, 
angażował się do trup prowincjonalnych 

Wybór jego przytem z reguły padał 
na trupy, występujące w miastach kre- 
sowych. 

Osadzony w areszcie śledczym szpieg 

icz, jest sam przez się nader ciekawą 
osobistością, a rejestr jego przeszłości 
obfituje w b. sensacyjne przeżycia, 

Pamiętają wszyscy Wierę Chołodną, 
olśniewającą gwiazdę ekranów rosyj- 
skich. Runicz był jej partnerem i intym 
SĘ przyjacielem, a ponadto uczestni- 

em 


mistyczno - zwyrodniałych seansów, 
W AYcH w cichej willi Wiery, na 


ymie, 

Pod niebem południa, -w ogrodzie, 
oblepionym kwieciem brzoskwiniowym 
PEUSSES WR PTY RTE TA SEI ETTE 


Wóz złodziejski 


zatrzymany przez policję. 


Łódź, 18 maja. 

Ubieęgłei nocy patrol policyjna przed 
domem przy ulicy Młynarskiej 5 2a- 
trzymała wóz ciężarowy, gdyż zauwa- 
żono na nim znanego zawodowego zło- 
dzieja Borucha Lipszyca. Okazało się, 
iż wóz był naładowany przędzą baweł 
nianą i jedwabiam, wartości kilku ty- 
sięcy złotych, prócz tego zaś znalezio- 
no w nim narzędzia złodziejskie, naj- 
nowszej konstrukcji, świdry, bory i ło- 
my. 


Lipszyc sprowadzony do urzędu śled jdek. Oto na grób zmarłego Dawida Ni- 
czego nie chciał przyznać się skąd |senholza przybyła z córką Jospa Ro-|dłów odszedł, 


wiózł towary, 


Nie ulega wątpliwości, że pochodzą | Rojza, Wchodząc. na cmentarz, Nisen- 
one z jakiejś kradzieży. Obecnie w tej | holzowa udała się na grób w towarzy- 
sprawie władze prowadzą dochodzenie. | stwie Mordki Broneta (Stawki 77), któ 


stała ustronna willa diwy filmowej, gdzie 
się często zbierało grono przyjaciół 
„gwiazdy“, Bywał tam  Runicz wraz z 
ipnymi aktorami, W czasie tych wyuzda 
nych seansów królowało 
opium i J 

Wieści, przedostające się na zew- 
nątrz mówiły o niesłychanych skanda- 
lach, jakie się działy u Wiery Chołodnoj. 
Czasami były to zwykłe afery, w ro- 
dzaju © 
zniknięcia biżuterji zaproszonych gości. 

Runicz, znalązłszy się na równi po- 
chyłej, staczał się siłą inercji coraz niżej 


nie. Losy pięknej aktorki potoczyły Się 
fatalnym torem. Wdawszy się w aferę 
szpiegowską na rzecz bolszewików, 
została ona otruta przez „biały 
kontrwywiad. 

A partner jej Runicz? Po dziesięciu 
latach za szpiegostwo został osadzony 
za kratą... 

Warszawa, 18 maja. 

Dochodzenia ustaliły, że Rumicz jako 
szef czrezwyczajki w Odesie, 
podojsał 165 doraźnych wyroków śmier- 

ci na Polaków. 

Stwierdzono nadto, że Runicz jest 


ku kresowi spodlenia i mikczemności. | typem szpiega na wielką miarę. Już w 
Poszedł na krwawa służbę do bolsze= | czasie wojny światowej uprawiał szpie- 
wików; e gostwo. Znała go doskonale w tym o- 


a wraz z nim Wiera Chołodnaja. 

Runicz został katem odeskiej czerc= 
zwyczajki, ręce swoje splamił krwią se- 
tek niewinnych ofiar. n 

Straszliwe winy nie uszły im bezkar- 


kresie centrala szpiegowska w Kopen- 
hadze. s 

W jaki sposób Runicz zaopatrzony 
| został w paszport obywatelstwa serb- 
skiego, ustali dałsze śledztwo. 


„Nota rządu. polskiego 


do sowietów w sprawie zamachu na Lizarewa. 


Warszawa, 18 maja, go tygodnia, 

Odpowiedź rządu polskiego na dwie Rząd polski uwzględni w tej nocie 
noty sowieckie w sprawie zamachu na | wynik śledztwa w sprawie Wojciechow 
radcę Lizarewa będzie doręczona rzą- | skiego oraz fakt rozwiązania związku 
dowi sowieckiemu w połowie przyszłe-i młodzieży rosyjskiej w Warszawie. 


53 inżynierów przed sądem. 
Akt oskarżenia zawiera miljon słów. 


Moskwa, 18 maja. | po 1,500 osób i to tylko jednorazowo. 
Jutro rozpoczyna się tu wielki pro- Rozprawa rozpocznie się zyta- 
ces przeciwko t, zw. sabotażystom w iniem aktu oskarżenia, który obejmuje 
zagłębiu donieckiem. Przed sądem sta- |miljon słów, Samo odczytywanie tego ak 
pA 3 ieai gk sp i 50 inżynie- [tu potrwa kilka dni, 
rów i techników rosyjskich. . Moskwa, 18 maja, 
Rozprawa odbędzie się w najwięk- | Oskarżeni Bratanowski i Matow, któ 
szej sali sądowej w Moskwie w obce- |rych zeznania stanowią główną podsta- 
ności około 100 przedstawicieli prasy |wę dla oskarżenia, zwrócili się do władz 
zagranicznej i sowieckiej oraz nieoficjal- |sąaodowych sowieckich, żądając zastąpie 
nych obserwatorów rządu niemieckiego, |nia ich obrońcy z urzędu ` Murawjewa 
polskiego, francuskiego i innych rządów |przez innego. 
posiadających swe przedstawicielstwa | Prośbę swą Bratanowski i Matow mo- 
w Moskwie, tywują tem, że Murawjew będzie się sta 
Najważniejsze momenty procesu, ʻa |rał na rozprawie osłabić ich przyznanie 
przedewszystkiem ciekawsze zeznamia |się do winy oraz całe zeznania, obcią- 
świadków „transmitowane będą przez | żające wszystkich innych oskarżonych. 
radjo, poza term na sali czynnych bę- |Murawjew miał obu oskarżonym zwró- 
dzie kilku kinooperatorów, którzy mają |cić uwagę na to, źe grozi im kara śmier- 
uwiecznić sowiecki wymiar sprawiedli- |ci i że dlatego też w swoim własnym in- 
wości. 


lą teresie jak i w interesie innych oskarżo- 

Około 45,000 osób będzie miało spo- [nych powinni swe zeznania osłabić, 
sobność przyjrzeć się wielkiemu pro- Najwyższy sąd sowiecki odbył spec- 
cesowi, gdyż władze zarządziły, fż co- |jalne posiedzenie, na którem postanowił 
dziennie wpuszczanych będzie na salę 


zastąpić Murawjewa innym obrońcą, 
. [4 ` r 
Tragiczna śmierć na cmentarzu 
Nagrobek przygniótł modląćą się kobietę. 
Warszawa, 18 maja. W czasie modłów wdowa . płacząc 
Na cmentarzu żydowskim przy ul. | rozpaczliwie chwytała się za kamienny 
Okopowej zdarzył się wczoraj wczes-; nagrobek, który wskutek tego obru- 


nym rankiem wysoce tragiczny wwvna-| szył się. 
Gdy Bronet, 


po odprawieniu mo- 
usfyszał przeraźliwy 
zenbergową Żona zmarłego 58-letnia| krzyk kobiet. Gdy wrócił, ujrzał płytę 
pomnika przewróconą, a pod nią leżącą 
Nisenholzową. Zaalarmowana służba 
cmentarna wezwała pogotowie, którego 
ry, odprawił nabożeństwo, N 


Ka 


Bezpośrednie perírakta- 
cje rokofników I prze- 
mysłowców 
rozpoczną Się w przyszłym 


tygodniu. 


Łódź, 18 maja. 

"Jak się „Express“ dowiaduje w po- 
czątku przyszłego tygodnia zwołana zo 
stanie konferencja zarządów związków 
przemysłowych, na której ustalone zo- 
stanie stanowisko wobec wysuniętych 
przez robotników przemysłu włókien- 
niczego żądań, 

Przypuszczalnie jeszcze przed dniem 
25 maja, który został ustalony przez 
związki robotnicze jako termin odpo- 
wiedzi, zwołana zostanie wspólna kon- 
terencja, 


Konferencja w sprawie 
płac pracowników miejsk. 


W dniu dzisiejszym w godzinach po- 
południowych w prezydjum magistratu 
odbędzie się konferencja w sprawie 
płac pracowników miejskich. 


32 aufomobilistów 
krakowskich 


startuje do jutrzejszego 
„zjazdu gwiaździstego* 
do Łodzi. 


Kraków, 18 maja. 

Amtomobiliści krakowscy zrzeszeni 
w Krakowskim Klubie Automobilowym 
podejmują energicznie walkę 0 utrzy- 
manie nagród przechodnich, jakie zdo- 
byli w zeszłym roku w Katowicach. le- 
lem uzyskania jaknajwiększej ilości kż 
lometrów dla Klubu możliwie najwizk- 
Pale członków bierze udział w Zje- 

zie. 

W tej chwili wiemy już o starcie 52 
członków krakowskiego Klubu. í tak j. 
Ripner, startuje w Wiesbaden, zaś resz- 
ta drużyny, która wzięła udział w Zjeź- 
dzie do Wiesbaden (pp. Oborski, Dygat 
i Lano) startują z Drezna lub Bertina. 
Z Krakowa wyjeżdżają pp. Marchwicki, 
hr Rostworowski, Gostyński, Kocha- 
nowski, dr. Mładij, hr, Potocki Antoni, 
dr. Sóhnel, Bukowiecki, Wawreczka, 
Poniński, Judkiewicz, Stocki-Sosnow= 
ski, Nanowski, Bieżeński, Bergman. Z 
Dęblina p. Helena Hallerowa, z Kęt p. 

„| Łazarski, z Rabki dr. Wieczorkowski 1 
dr. Tomczyk. Z Warszawy p. Żychoń, 
z Kowla p. Horodyński ? p. Gutowski, Z 
Baranowicz p. Baczewski, z Rzeszowa 
p. Romer, z Chrzanowa p. Starzeński, z 
Lublińca ir. Adam Potocki, z Łodzi 
Szwarcsztain i dr. Friiling, którzy po od 
byciu ponad 300 klm, powrócą do Łodzi. 

Udział K. K, A. w Zieździe łódzkim 
przedstawia: się więc imponująco. 


Raniony oszczepem 


w czasie ćwiczeń sokołów 


Łódź, 18 maja. 

Wczoraj w godzinach popotudnio- 
wych w parku Poniatowskiego odby- 
wały się ćwiczenia sokołów. 

12-letni Mazur, syn robotnika, za” 
mieszkały przy ulicy Wólczańskiej 148, 
chcąc przyjrzeć się ćwiczeniom dostał 
się na plac, gdzie zgromadzili się so- 
koli, 

Zbliżywszy się zbytnio do ćwiczą- 
cych, został raniony oszczepem w klat- 
kę piersiową. 

Doznał on ciężkich obrażeń cieles= 
nych. 

Pogotowie kasy chorych udzieliło 
mu pomocy lekarskiej. 


Samobó sfwa rohofn'cy. 


Łódź, 18 maja. 
Ubiegłej nocy z okna pierwszego 
piętra mieszkania przy ulicy Nowo-Za- 


'|rzewskiej 15 wyskoczyła w celu samo- 


bójczym robotnica Władysława Garas. 
Do desperatki wezwano pogotowie, 
które stwierdziło ciężkie obrażenia 
cielesne. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono, gdyż Garasówna odmówiła 


lekarz stwierdził śmierć nieszczęśliwej | wszelkich zeznań, 


„Lewingron” —hHaltowszy okret wojentty atierykański z portem fotniczytn fa pokładzie, 


DETRONIZACJA MIŁOŚCI 


nastąpi za trzydzieści lat. 
W r. 1958 kino i kabaret zabiją teatr, — Nastąpi ogólne odmło-|; 


Żyjemy w ostatnim okresie stanow- 
śzo pod znakiem najrozmaitszych „jasno 
widzów”, którzy — bez względu na to, 
5 cba kasty społecznej pochodzą — 

twiają najrozmaitsze horoskopy na 
AE dotyczące przeróżnych dzic- 
dzin życia. Dawnemi laty przepowiednie 
takie uchodziły za twór nieobliczalnej 
fantazji i przyjmowane były przez ogół 
przeważnie ze śmiechem. W ostatu:ch 
jednak czasach tyle najrozmaitszych 
„przepowiedni“ „sprawdziło się istotnie, 
iż dziś już nie śmiejemy się z ,jasnowi- 
'dzów', patrzących w daleką przyszłość. 
Sg Powiem wszystko stało się możli- 
wi 


Najnowszym „prorokiem“ — jak do- 
hosi „United Press“ — jest p. Paweł Mo- 
rawd, popularny pisarz francuski, znany 
dóbrze w szerokich kołach literackich i 
towarzyskich Paryża. Ogłosił on niedaw 
no swoje przepowiednie na temat: „Jak 
wyglądać będzie świat za lat 30?*. 

Posłuchajmy: co mówi francuski tite- 
Tat-prorok. Na pierwszy plan wysuwają 
się horoskopy polityczne: „Anglja w ro- 
ku 1958 będzie musiała zrezygnować ze 
swego panowania nad morzami, na Ko- 
rzyść Stanów Zjednoczonych, zdy tym- 
Czasem faszystowskie Włochy ugruntują 
swoje władztwo nad Morzem Śródziem- 
nem. Niemcy od r. 1935, złączone z Au- 
strją, umocnią się ostatecznie, jako repu- 
blika. Afganistan, który stanie się wiełka 
bolszewicką potęgą militarną — tale dar- 
mo król Amanullah odbywa obecnie „stu 
dja“ w kraju sowietów! Przyp. Red.) — 
zdobędzie Persię i Indje. Moskwa pozo- 
stanie bolszewicką, Rosja zaś azjatycka 
ulegać będzie wpływom wzrastającej 
stale na siłach Japo 

„Stany Zjednoczone będą w r. 1958 
wielkim blokiem państwowym o duchu 
imperfałistycznym. Takim pozostaną 
przez 100 lat z górą. Północna Ameryka 
zawładnie całą Ameryką Ś i 


% innych krajów na ziemi nie będzie w 
tym czasie, podobnie jak Ameryka, przed 
miotem takiej nienawiści elity świato- 
vej, a podziwu szerokich mas. 
„Pomiędzy Anglią a Ameryką nie wy 
kuchnie żadna wojna, raczej Anglja bę- 
dzie wiernym pomocnikiem Stanów Zje- 


dzenie ludzkości. 


dnoczonych w Europie. Dominja angiel- 
skie, dzięki rozwojowi swojego rodzime- 
go przemysłu, będą coraz bardziej wy- 
zwalały się od Anglji. Jeżeli chodzi o 
Azję, to Chiny Północne za lat 30 pozo- 
staną tylko jeszcze „pojęciem politycz- 
nem“, pożatem jednak będą całkowicie 
zjaponizowaie. Przeciwnie Chiny Połu- 
dniowe zachowają swoją niezależność, 

„Lotnictwo w r. 1958 dojdzie do nie- 
bywałego wprost rozkwitu, Koleje żełaz- 
ne i okręty używane będą tylko do trans 
portu ciężarów. Teatr zniknie zupełnie, 
pod wzrastającym wpływem zwycieskie 
go kina i kabaretu, Ten, który pozostanie 
jeszcze przy życiu, interesować będzie 
tylko małą grupę wybitnie intelektual- 
nych ludzi, jako „theatre dć l'art“. Muzy 
ka i sport tymczasem staną się dwiema 
najulubieńszemi przyjemnościami ludz- 
kości. 

„Za lat 30 miłość nie będzie uważana 
fuż za najważniejszy moment w życiu. 
się będzie bardzo słabe znaczenie. W 
Również i miłości fizycznej przypisywać 


niebywałych rozmiarach rozwinie się 
eugenika, Miłość do zwierząt odgrywać 
będzie dużą rolę w duchowem życiu czło 
wieka. Prohibicja alkoholowa stanie s'ę 
powszechną. Ludzie odnosić się będą z 
zupełną pogardą do medycyny, kilku za- 
ledwie specjalistów, chorób nerwowych 
i umysłowych będzie miało jeszcze swo- 
ich „odbiorców“, 

„Stosunki pomiędzy ludźmi oparte Lę 
dą na podstawie czysto zbiorowej. Zwy- 
cięstwo kolektywizmu znajdzie swój od- 
dźwięk również i w życiu codziennem. 
Prywatne gospodarstwa domowe z od- 
dzielnemi kuchniami znikną z powierzch 
ni życia, wielka bowiem kuchnia zbioro- 
wa będzie załatwiała wszystkie sprawy. 
związane z kwestją kulinarną. Za lat 30 
wreszcie świat będzie jeszcze bardziej 
odmłodzony. Wielcy mężowie stanu i po- 
litycy będą liczyli na pewne poniżej lat 
45 każdy. Prezydentami ministrów będą 


ludzie 40-letni, ambasadorami i ministra- | dzi, 


mi ludzie 35-letni. Posłów będziemy mie- 
i już 20-letnich.„.*. 
TEA 


Grał do tańca Rasputinowi 
Skrzypek włoski Colombo. 


W pismach angielskich drukują się 
obecnie fragmenty z pamiętnika sławne- 
go włoskiego skrzypka Emilio Colombo, 
który w swoim czasie przed wojną, dłuż 
szy czas mieszkając w Rosji, był solistą 
skrzypkowym na dworze carskim, 

Colombo zamieszkał na stałew Rosji 
w roku 1910 i po daniu kilku koncertów, 
na których miał słuchaczy z majwyż- 
szych sfer towarzyskich Petersburga, 
grał kilkakrotnie prywatnie na wielkich 
przyjęciach w salonach petersburskich, 
poselstwach i ambasadach, poczem za- 
proszony został do dania koncertu na 
dworze carskim. Gra jego nadzwyczaj- 
nie się podobała i Colombo uzyskał ty- 
tuł „cesarskiego solisty”, 

W r. 1913 Colombo grał podczas wiel 
kich troczystości, które car wypra- 
wiał dla najwyższego świata petersbur- 
skiego w Carskiem Siole pod Petersbur- 


giem dla uczczenia 300-lecia domu Ro- 
manowów, przyczem uzyskał osobistą 


pochwałę z ust cara oraz otrzymał w da- 
rze smyczek z herbem Romanowów oz- 
dobiony brylantami, 

Ten oto Colombo, mając sposobność 
bywania później często na dworze car- 
skim. opisuje, jak na zabawach carskich 
zjawiał się Rasputin, wszechwładny już 
wtedy faworyt carowej i cara, przyczem 
najpiękniejsze damy z najwyższego to- 
warzystwa ołaczały go A ko- 
tem, ubiegając się o zaszczyt b: yé „wyb- 
ranemi' przez Rasputina, Rasputin, wiel- 
ki pijak, jak opisuje Colombo, z salonu 
chodził „odświeżać się* bardzo często 
do bufetu, przyczem pil szampana jak 
wodę, a powracając następnie „badał“ 
toaletę i kształty wybranej damy palca- 
mi — nie zawsze czystemi — dodaje Co 
lombo. Żadna z dam nie obrażała się o 
to, przeciwnie otaczały one go dalej ko- 
łem i prosiły o autografy itd. 

Pewnego razu na takiej zabawie podpi 
ty Rasputin podszedł do Colomba i roz- 


| szereg „tancbud* 


„frontami wewnętrznemi 
w Sowdepji* 


przybiera formy zgoła 
groteskowe. 


Moskwa, w maj. 

Zaprowadzenie nowego ładu w So- 
wietach nie jest wcale łatwe. Raz po raz 
wyrastają przed twórczą władzą partii 
komunistycznej nowe przeszkody i Ro- 
wi wrogowie. „Fronty“ wewnętrzne ist 
nieć nie przestają, a charakter ich zmie- 
nią się nieustannie, przybierając nieraz 
groteskowe formy. Mamy więc w Mo- 
skwie front pluskwi, a w obu stolicach 
front obyczajowy, kobiecy i młodzieży. 


Święta wielkanocne, a następnie 1 maja, 


z których każde trwały po 4 dni dały | LJ 
gromny materjal dla tych „frontów“. Na 
Wielkanoc, celem odciągnięcia ludności 
od obrzędów religijnych zorganizowano 
1 przeciwreligijnych 
wieczorów. Dały one w Leningradzie, 
wynik ten sam, co zwykłe dawne ob- 
chody świąteczne, a więc 19 zabitych, 
1,500 poranionych i 1,400 aresztowanych 
z różnego rodzaju bronią w ręku. Świą- 
teczny: Petersburg wyglądał jak oblężo- 
ne miasto: milicja miała nieustanne za- 
targi i utarczki z arystokracją chuligań- 
ską, brakowało karetek. pogotowia, 
sióstr miłosierdzia i lekarzy. 

Organa prasy sowieckiej wzywały 
na front walki z nożownictwem i chuli- 
ganerią. Powtórzyło się toi 1 maja. A 
tymczasem wyrósł nowy iront zupełale 
oryginalny — kobiecy. Dowiedzieliśmy. 
się o tem z jednego z licznych przentó* 
weiń p. Bucharina — głównego teorety< 
ka karti. W jednym z klubów miał on 
mowę, w której oświadczył, że „kobie< 
ty odgrywają rolę kontrrewolucyjną w 
Rosji". 

— Najlepsi pracownicy partyjni — 
mówił p. Bucharin — wpadają pod wia- 
dzę kobiet, deprawują się. Mężni, wy 
trwali uczciwi kk nagle trağa- 
ją... pod klucz! Okazuje się, że zgubiły 
ich kobiety. Są tacy, których. nie močna 
już naprawić, a przeto trzeba być z rj- 
mi bez litości: pod kułomiot! — P. Bu- 
charin nie był golosłowny, swoją filippi- 
kę antykobiecą poparł przykładami ı in- 
formacjami ze słynnych procesów — 
Szachtińskiego. Artemowskiego, Socziń 
skiego i innych „wrzodów partyjnyci". 

Sytuacja jest ciężka — deprawaocja 
parta i aziałaczów przez kobiety mei- 
staniue idzie naprzód. A jeżeli jaki dzid- 
łacz jest mocny i walczy z niemi, to 1 co 
z tego Rodzą się nowe kłopoty: twar= 
dzi działacze biją swoje żony, Niedawno 
jeden z tygodników kobiecych podał 
Pięć fotografji żon komunistów, pobstych 
przez mężów. Ofiary blagały potem w 
strachu przed represjami redakcję, aby 
wyjaśniła, że one same poraniły się. Ale 
obraz obyczajów przecież od tego we 
zmienił się. 

Wreszcie dochodzi do tego „front“ 
młodzieży i dzieci. Tenże Bucharin przy 
znał, że wskutek ciężkiego kryzysii di 

chowego, przez który młodzież przecho- 


wców, a w tem 1 i pół miljona młodżie- 
ży. Mają jej więcej niż „komsoł”, Mtu- 

w odróżnieniu od reszty jest 
trzeźwa i pracowita, 

A tymczasem w sferze niepełnolet- 
nich szerzy się pijaństwo i rozpusta bez 
granic. Dzieci bez opieki według Buvla- 
rina są w 100 proc. zarażone chorobami 
wenerycznemi, a statystyka dzieci nor- 
malnych w szkołach moskiewskich, üa- 
ła zastraszające wyniki: tylko 22. proc. 
nie ma „rykowki*, 66 pr. — pije stale, 
14 proc. — to alkoholicy. Oto „fronty“ 
aktualne z którymi nie może sobie dać 
rady partja komunistyczna, 

Oczywiście, że na całym świecie po 
wojnie wielki wstrząs: moralny zachwiał 
równowagą duchową ludzi i obniżył 
przez to przeciętny poziom ctyc£ MY. 
Nam jednak wydaje się, że w Z. S. 5. R. 
obniczenie to jest znacznie większe I 
głebsze niż w Europie Zachodniej, 


kazał mu: „Graj dla mnie, Colombo", po- 
czem zaczął tańczyć, wykazując w tym 
tańcu prawdziwie niedźwiedzią  zręcz- 
ność, Widowisko było śmieszne, lecz 
nikt śmiać się nie odważył, 


ny 


ad 


Wszystko poszło zgrabnie, składnie: 
Po upływie jednej pół mi- > 

nuty byli — on i ona 

„Od dzieciństwa przyłaciółmi' 


Ona bardzo narzekała 

Na te „miejskie, szare nudy“ 
Więc ją wsadził do tramwaju 
No i jadą już do Rudy. z 


an Cyperman. 


Rys, St. Dobrzyński. 


Piaszek śpiewa, piesek szczeka 

Biegnie na swych czterech łapach 

Krówka ryczy, kura gdacze . 

I z obory idzie „zapach“ iN 
ERTA! 


Tajemnica przepołowionej perły. 


Mąż—tdefekfyw po uciążliwem śledztwie skonsfatował 
Że żona podarowała ślubny prezent kochankowi. 


Łódź, 18 maja. 

Dziwny i zarazem opłakany w skut 
kach wypadek zdarzył się przed kilku 
dniąmi w domu państwa M. 

an M., większą część roku przeby 
wał poza granicami. Łodzi w sprawach 
handlowych pozostawiając w domu mło 
dą i piękną żonę, która swe „słomiane 
wdowieństwo'* starała się okupić spra- 
wami filantropijnemi, poświęcając im 
bardzo wiele wolnego cazsi, 

Tak przynajmniej wynikało z jej 
relacji zdawanych mężowi po iego po- 
wrocie z dalekich podróży. Pani M. 
opowiadała mu zazwyczaj, że przez ca- 
Ty czas jego nieobecności zajęta była 
posiedzeniami w różnych towarzy- 
stwach dobroczynnych, żaliła się przy 
tem na obojętność społeczeństwa łódz- 
kiego wobec nędzy, panującej w Szero- 
kich sierach, zamieszkujących krańce 
naszego miasta, a pan M. słuchał z na- 
tężoną uwagą opowiadań małżonki i 
jakkolwiek ta filantropja żony miała 
bezpośredni związek z jego kieszenią, 
nie gniewał się wcale, lecz wręcz prze 
Giwnie — był nawet. zadowolony, że 
żona podczas jego nieobecności skraca 
sobie czas tak hirmanitarnemi spra- 
wami, 

1, zda się, wszystko. toczyłoby się 
nadal tą samą drogą, gdyby nie pewien 
drobny na pozór wypadek, który zdruz 
gotoł doszczętnie Szczęście rodzinne 
państwa M. i i 
- Pani M. wydawała na gospodarstwo 
bardzo wiele pieniędzy, tłumacząc to 
tem, że sprawy filantropiine, 
tak szczerze się zajmuje, wymagają od 
niej również pewnych oiłar. 

Zdarzyło się jednak przed kilku 
dniami, że pan M. został bez gotówki i 
miał do zapłacenia kilka weksli, Zwró 
cit się więc do żony z propozycją, aże- 
bp pozwoliła mu oddać pod zastaw jej 
sznur prawdziwych pereł, który zobo- 
"wiązał się wykupić po tygodniu. Pro- 
pozycja ta wprowadziła żonę pana M. 
w wielkie zakłopotanie. Mimo nalegań 
męża pani M. nie zgodziła się pod żad- 
nym pozorem na propozycię męża, tiu- 
miacząc się wykrętnie wielkiem przy- 
wiązaniem do tego klejnotu, który otrzy 
mała od męża jako ślubny prezent. 

Odmowa żony wydała się panu M. 
mocno podejrzaną. 

Chcąc się przekonać, czy żona wo- 
góle posiada jeszcze ofiarowany jej 
sznur pereł, pokryjomu sprawdził za- 
wartość szkatułki i ku wielkiemu Ździ- 
wieniu swemu skonstatował, że jedna z 
pereł była zupełnie przepołowiona. 

Zdziwienie pana M. tłumaczyło się 


któremi! 


Kontynuując nadał rozpoczęte śledz- 
two, pan M. nie mówiąc nic o tem żonie 
udał się do pewnego fybilera, u którego 
w swoim cazsie kupił owe perły ipa- 
kazał mu podejrzany klejnot. 

Jubiler, znając pana M., rie ukrywał 
przed nim prawdy i po stwierd: 
źe przedstawione miu perły są fa 
we, udziefił znajomemu  następuj. 
szszegółów, wyjaśniających całkowi- 
cie tę lujemniczą sprawę małżeńską, 

(ita przed kilku, dniami zgiosh Się 
do cwzgu tubiera jakiś elegancki mto- 
dzi który zaproponował wiaści« 
kadu jubilerskiego kupno 

wych pereł. Ponieważ jubi- 
> że perły nie są wła: 
i ieńca, oświadczył, że tr 
zakcji owej nie dokona. Na łańcuszku, 
na którym nanizańe były perty, iubi- 
ter zauwążył inicjały pani M. i daię 
jślubu. To go bardziej jeszcze upewniło 
w przekonaniu, że perły te nie są włas- 
nością -= młodzieńca i wobec tego nic 
zgodził się na kupno. 

* Ze sprawy tej nie eliciał jednak czy 
nić użytku, przypuszczając, że może 
pan” M. chciał sprzedać perły wskutek 
złej sytuacii finansowej, a ponieważ oso 


„Dopóki ja tu mieszkam, 


biście było mu przykro sprzedawać pre 
zent ślubny, oddał perły pośrednikowi. 

Pan M. po otrzymaniu tych infor- 
macji przypuszczał, że perły zostały 
skradzione i że żona, nie chcąc mu ro- 
bić: przykrości, zataiła przed nim całą 
sprawę. 

Dalsze jednak poszukiwania w sy- 
pialni żony naprowadziły go na właś- 
ciwe ślady, Pan M. znalazł w zamknię- 
tej skrzynce żony listy. jakiegoś jego- 
mościa, który powołując się na „ich 
RR miłość”, prosił o większą poży= 
ezke, 

Teraz sprawa była już jasna. Pan 
M. posiadał niezbite dowody, stwier- 
dzające, że filantropja jego żony była 
tylko zręcznym wykrętem, gdyż pienią 
dze oddawała swemu kochankowi,. któ 
ry wyłudził również od niej perty: 

Jaki był przebieg ostatniej rozmowy 
małżeńskiej — o tem kronika milczy. 

Faktem jest jednak, że żona wobec 
przedstawionych jej dowodów, nie zdo 
łała się już wykręcić sianem i pan M. 
wszczął kroki rozwodowe w celu u- 
wolnienia się od „żony - filantropijki". 

Ś — iew. — 


nie pozwolę, aby się tu 


bawił z kobietanu. 


— —o——— 


Ojciec ciężko zranił syna. 


Został skazany na 3 miesiące więzienia. 


Łódź, 15 maja. 


dze na utrzymanie. Wszystko wydajesz 


Ponury dramat rozegrał się w miesz- [na wódkę. 


kanku Bryzewskiego. 

Przed kilku miesiącami zmarła żona 
Bryzewskiego, robotnica jednej z fabryk 
łódzkich osieracając  osiemnastoletnie- 
go 'syna; 

Mąż po jej śmierci zaczął pić. 

Syń z tego powodu czynił mu często 
wyrzuty. 

— Ojcze — mówił mu — zupełnie 
© mnie zapominasz. Przecież wiesz, że 
nie mogę znaleźć zajęcia, a nie myślisz 
wcale o tem, że też muszę mieć pienią- 


4." Łódź, 18 maja. 
W jednem z mieszkań przy ulicy Za- 


tem, że jak wiadomo prawdziwe perły |wiszy 10 wynikła krwawa bójka, W cza- 


nie są łupliwe. ' t 


sie której bezrobotna Zofja Napieralska 


W panu M. powstało więc podejrze | (Dworska 30) została dotkliwie potur- 


nie, że posiadańe przez żonę perłv nie 
są prawdziwe. 


wana. 
Wezwano do niej pogotowie. 


— Piję ze zmartwienia — tłumaczył 
się ojciec. 

Gdy ostatnio młodzieniec dowie- 
dział się, że ojciec zaprzyjaźnił się z pe- 
wną młodą niewiastą, dochodziło mię- 
dzy nimi do coraz  gwałtowniejszych 
scysji. i 

Pewnego wieczoru stary Bryzewski 
zaprosił swą znajomą do, domu, 

Wynikła wówczas krwawa awantu- 
ta. Alt 

Młodzieniec chciał wyrzucić ją. 
— Dopóki ja, tu mieszkam — wołał 
— nie pozwolę na to, by ojciec się tu ba 
wił z kobietami! 

Bryzewski, będąc pijanym, pochwy» 
cił ze stołu butelkę i uderzył nią syna w 
głowę, 

Wezwano pogotowie. 

Rana okazała się dość poważna, to 
leż przewieziono go szpitala, gdzie 
pewien czas znajdował się na kuracji, 

Bryzewski, pociągnięty. do odpowie- 
dzialności, znalazł się przed sądem. 

Skazano go ńa 3 miesiące więzienia. 


‘| wczoraj na posesji 


Zacliwycony jest dot-Juan 
Tak dalece tą siałanką, 

„Że wynająć pragnie zaraz 
Jakieś ładne tu mieszkanka, 


"Walka 
o tani chleb. 


*| Rewizje w młynach 


w celu ujawnienia magazy- 
nowanych zapasów mąki. 
Łódź, 13 maja. 

Preblem zbożowy został w Łodzi, jak 
wiądomo, zupełnie opanowany dzięki 
pomocy rządu, która _ przeja się w 
|rzuceniu na rynek miejscowy znacznych 
rezerw zbożowych. _ Demonstracyjna, 
dwudniowa akcja piekarzy została rów- 
nież przełamana. + 

Ponieważ jednak od czasu do czasu 
w całym szeregu ośrodków przejawia 
się, na szczęście, przejściowa tendencja 
zwyżkowa na ceny chleba, , 
ministerstwo spraw wewnętrznych zas 
rządziło rewizję zapasów „mąki i zboża 

wę wszystkich większych, młynach, 
Zarządzenie to wydane zostało w związ- 
ku z uprawioną tendencją młynatzy do 
magazynowania zboża i mąki, celem 
RAA obecnej zniżkowej tenden- 
c 


Magazynowanie zboża będzie trak- 
towane jako zmowa, przyczem mają być 
podjęte energiczne kroki w celu zmu- 
szenia opornych do rzucenia ukrytych 
zapasów na rynek, związku z tem 
rząd liczy się z możliwością dalszego 
spadku cen na rynki zbożowym. 


68-letni robotnik 


spadł z rusztowania. . 


Łódź, 18 maja. 
wypadek wydarzył się 
pfzy ulicy Płockiej 


Straszny 


nr. 38. 

W czasie pracy przy odnawianiu do 
mu spadł z fusztowania z wysokości 
drugiego piętra 68-letni robotnik Fran- 
ciszek Walczak (Płocka 46). 3 

Doznał on ciężkich obrażeń cieles: 
nych. 

Pogotowie udzieliło mu pomocy les 


karskiej, 


p 
z 


z . a 1 
Pogryziony przez psa. 
Łódź, 16 maja. 
W podwórzu domu przy ulicy Roki. 
cińskiej 39 został pogryziony przez psa 
pre Stanisław Goldman,- syn biura- 
ilsty, : 
Wezwany. lekarz pogotowia stwier 
dził poważniejsze enie cielesne 
i przewiózł chłopca do szpitala w Rado 
gOSZCZU., 


CZYTAJCIE 


„L APRESS WIECZORNY 


1 


ST. 4 


-'— Powiadam ci żonusiu, że trzeba 
zacząć oszczędzać, ' 

— No dobrze! Nie noszę fuż niemal 
wcale bielizny, więc czego jeszcze 
chcesz ode mnie? 


Spotkali się w knajpie, zaczęli sobie |zmienia się oblicze ulic łódzkich, 


opowiadać co przeżyli, co cierpieli... 

— Ja proszę pana, inyślałem wtedy, 
że tego nie przeżyję... Czy pan uwie- 
rzy?. Trzymałem już nabity rewolwer 
przy skroni... Ale co będę zgadat?,., Wi- 
dzę, że to pana nie interesuje. ` 

— Ależ przeciwnie! Jestem strasznie 
cekaw czy pan się wtedy” zastrzelił, 
czy mie?... 

m 

Podczas targów wschodnich we 
Lwowie odbył się bankiet na cześć pra- 
sy, miejscowej. Koło znanego satyryka 
lwowskiego Raorta siedział jakiś szla- 
gon z pod Worochty, pijany do nieprzy- 
tommości. Zaczyna się wznoszenie toas- 
tów. Szlagon plie do swego sąsiada i 


oce: 
— Zdrowie literatury!.. Ale żeby bi- 


skup chogził w cywilu — nie rozu- 
miem... 
Nikt z obecnych mie rozumiał o co 


Dopiero po długich poszukiwaniach 
udało się rozwikłać zagadkę splątanych 
skojarzeń myślowych pijanego jegomo= 
ścia, a mianowicie: Raort pomieszał mu 
się z Or-Otem. Orot pisał o „Starem 
Mieście”. Stare miasto wywołało myśl 
© „Starej Baśni* Kraszewskiego, które- 


go pijany znów pomieszał z Krasiokkn— 
btsktrpeni ko ia 3. 
[W urzędzie pocztowym: 


— Ten list jest za ciężki. Należy na- 
tepić jeszcze jeden znaczek. b 


COR 

Dwaj autorzy dramatyczni postano- 
wili razem napisać sztukę. Nazajutrz 
ntają zacząć. Spotykają się w mieszka- 
niu jednego z nich, 

— Masz już pomysł? 

m— Nie. A ty? Nie 

— Także nie. 

— No, to nie traómy czasu. Zacznij- 
my pisać. 


č 


— Słuchaj-no, Pipman, zatóżmy się © 
pięć złotych, kto dłużej wytrzyma pod 


— Zgoda. 

Kon i Pipman dają nurka. Zwłok do 
dziś dnia nie odnaleziono. 
BOOT) 


Cze nie odjeżdża! 


,EXPRESS* 


Mężusiu, wrócimy do hotelu po naszego jamnika, okręt przecież. jesz- 


_ 


— Moje dziecko, nie wypada zabierać tego psa! Ludzie pomyślą, że nie 


stać nas na kupienie psa na wysokich 


nogach. 


Wiosenny hałas na ulicach 


płoszy lokatorów z mieszkań, działa na nerwy 
i przeszkadza w pracy. 


Narhałaśliwier zachowują się dzieci t szoferzy. 


Łódź, 18 maja. 
Z nastaniem pierwszych ciepłych rg 
o 
jezdniach przemykająw błyskawicznem 
tempie, auta, motocykle i rowery, cho- 
dniki zapełniają się spacerowiczami i 
wrzaskliwą dziatwą, Miasto całe staje 
się krzykliwe, hałaśliwe — 
wprost nieznośne, 
Ten „hałas wiosenny! na ulicach doku- 
cza niezmiernie ludziom, którzy tak nie- 
fortunnie, się urządzili, że mieszkają w 
pokojach, posiadających frontowe ok- 
na, Ponieważ na domiar złego, okna te 
są przewaźnie w porze wiosennej otwar 
te, dokuczliwość ulicznego hałasu roz- 
straja poprostu nerwy. 
Lwia część „winy” spada, niectety, 
na naszą dziawę, która 
z ulicy uczyniła sobie miejsce najhałaś- 
liwszych gier i zabaw. 
Malcy przebiegają z jednego chodnika 
na drugi, wrzeszczą, krzyczą, | rzucają 
kamieniami, co może im sprawia wielką 
przyjemność, lecz spokojnym i wrażli- 
wym obywatelom,  przesiadującym w 


frontowych pokojach bynajmniej przy- 
jemności inej nie sprawia, 
Lecz to nie jest właściwie wina dzie- 


ci. Pisaliśmy już o tem nieraz. 
nasze nie 


żadnych placów i trawników do zabaw. 


iasto 


iada żadnych boisk do gier, |s 


Gdzież więc mają się podziać biedni mal 
cy, pozostawieni bez opieki, albowiem 
rodzice ich cały dzień pracują zdała od 
domu. Nikt im nie umożliwił  kilkugo- 


wietrzu bez narażenia ich na przejecha- 
nie przez tramwaj lub auto, 

Więc to nie jest ich wina, że biegają 
p ulicy, halasują, wrzeszczą — bo ta- 

ie jest ich prawo dziecinne. Ale winę 

ponoszą ci, którzy nie pomyśleli o tem, 
ażeby dzieciom ulicy dać odpowiednie 
miejsce do zabaw. 

Przy tej okazji warto zwrócić uwagę 
na inną przyczyną 
mianowicie: 

sygnałowe trąbki aut, 
Cóż to za kakafonja, pijana orkiestra 
symfoniczna. Każde auto ma inne sygna 
, inną trąbkę! Czyż na to też niema ra 


hałasu ulicznego, a 


Wrzaski na ulicach są przecież naru- 
szeniem spokoju publicznego, 
grozi kara, Tak 
przepisów, 

Czy te same przepisy mie dadzą się 
zastosować do tych, którzy zmuszają 
dzieci do urządzania hałaśliwych za- 
baw na ulicy i wreszcie do tych, którzy 
sygnałami aut płoszą lokatorów z jag 


A za to 
wynika z odpowiednich 


AŻ 


" Feminizm 


istniał już za czasów 


Ruch feministyczny istniał od cza. 
sów majdawniejszych. Nie mówiąc już o 
ROR ach, SA ER 

wpływ na e społeczne i obyczajo- 
we ii róde Równie silny ruch 
feministyczny zaznaczył się w Rzymie, 
po wojnach Punickich, Zerwanie ówcze- 
sne z surowemi obyczajami republikań- 
skiemi wydało jako bezpośredni skutek 
fwtargnięcia kobiet do Życia literackiego 
i naukowego. Jedną z pierwszych 
biet, które prowadziły rodzaj salonu li- 
teracko-politycznego, a z którego pro- 
mieniały ra cały wpływy kultury 
greckiej, była matka Grachów — Kor- 
nelja. Znaną jest szeroko jej rola, jako 
wzorowej wychowawczyni synów i pani 
domu, stawianej za wzór małrony rz: 
skiej. Listy jej wykazują tak wysokie 
wartości umysłu i opanowanie stylu, że 
wzbudzają podziw dotychczas, 


Parasol „a la Deauville". 


3 mody podlegają nietylko 
ubrania, buty i kapelusze, ale nawet o- 


lary. 

Do niedawna modne były złote opras 
wy, szkieł, potem przyszła moda na czar 
ne, jakiś czas były w modzie kolorowe, 
obecnie zaś wykwintne paryżanki i pa- 
a ie moszą czworokątne monokle w 
OKU. 

Równocześnie zaś obmyślono uową 
formę parasola. 

Okrągły parasol stracił popularność, 
wytwornych ludzi obowiązuje obecnie 


la Deauville", 
-heieli pozostać wtyle za naymi wyma» 


:wadratowy parasol, który nazywa się|więc pierścionek 
Lecz i złotnicy nie |niach 


lazcami mody. Stworzyli więc nowy fa- 
son pierścionka. 

Zrobiony on jest z platyny i posiada 
tę właściwość, iż zmienia się w nim 
woli kamienie, stosując je do koloru su- 


Jest to podobno wielka oszczędność, 
gdyż zamiast kilku pierścionków nosi 
się stale jeden, ale umieszcza się w nim 
raz rubin, potem turkus, to znów szałir 
lub ametyst, 

Pomieważ z tego wynalazku zadowo- 
lone są damy, a więcej jeszcze złotnicy, 

lerści o zmiennych j 
cieszy się wziętością. 


ko- |sił: 


greckich i rzymskich 


Za czasów Cicerona, a więc w kilka 


dziesiąt lat później, występuje kilka uta- 


sławę poetycką jlentowanych poetek i filozofek, oraz 


pierwsza adwokatka — wprawdzie bez 
togi. Mianowicie, gdy Tryumwirat nało 
żył nadmierne ciężary podatkowe na 
związek matron i nikt z mężczyzn nie 
śmiał przeciw Tryumwirałowi wystąpić 
stanęła Hortensja, córka Klaudjusza, 
głośnego przeciwnika Cicerona i wygło- 
iła znakomita, płomienną obronę, Kwin 
tyljan pisze, że jeszcze za jego czasów 
(druga połowa I w. po Chr,) czytywano 
tę mowę. 


Plinjusz starszy i Tacyt podają wia- 
domość o pamiętnikach, paya zer 
słynną Agrypinę, matkę Nerona, Musia 
ło być dużo kobiet uczonych i piszą- 
cych w owych czasach, skoro słynny sa- 
tyryk Juwenal, w satyrze przeciw ko- 
bietom, wyśmiewa sawantki, które led- 
wie zasiąda do stołu, już póczynają sła- 
wić Wirgiljusza i porównywać go z Ho- 
racym, a czynią to tak wymownie, że 
nikt inny już słowa wtrącić nie może. + 

W czasach zwycięstwa chrystjanizmu 
córka retora Nazarjusza, panegirysty ce 
sarza Konstantyna, napisała kilka dzieł 
naukowych. i 

W połowie 4-$o wieku wsławia się 
autorka epopei historycznej o wojnach 
Konstantyna (Próba), W końcu tegoż 
wieku Ksieni Aetheria pisze opis piel- 
GE SA piete A kaze 
iel lo takich, których pamięć zaginęła 
w niebkiach wieków. 


Dad 7 A; 
dzinnego przebywania na wolnem po- 


— 


Jak zaczęła 
Eleonora Duse? 


Początkikarjery scenicznej 
wielkiej artystki. 


W Berlinie ukazała się w tych 
dniach w witrynach księgarskich książe 
ka Reiwiardta p t. „Życie Eleonory 
Duse", Jes: te kiografja słynnej, prz. 
kitka laty znianłei tragiczki, która p 
ga swego talentu odtwórczego si: -nołd 
chyba najzawrotniejszych wyżyn Sztu- 
ki i zapisała sie złotemi głoskami na 
wieczny czasy w historji teatru. 

Ciekawie opisuje Reinhardt w mo- 
nografji tei początki kariery wielkiej 
artystki. Przyłączywszy się, jako młc» 
da dziewczyna, do jakiejś trzew'orzęd- 
nej włoskiej trupy wędrownej, obięż= 
dżającej miasteczka prowincjonalne, 
Duse grywała, „co się da“ i nie zwra- 
całą talentem swym niczyjej uwagi. 
Odkrył ją dopiero przypadkowo pe- 
wien wiedeński impresarjo nazwis- 
kiem Tanczer. 

Sprowadził ją do Wiednia, wynajął 
teatr — Carltheater na Praterze — i 
Eleonora Duse zagrała Małgorzatę Gou 
tier, Damę komeljową. 

Ze strony impresarja było to nie- 
małe ryzyko.. Aktorka nikomu niezna- 
na, nazwisko impresarja też nic nie 
mówiło, to też pierwszego wieczoru 
taatr świecił niemal pustkami. Zapo- 
mocą darmowych biletów udało się 
Tanczerowi zwabić kilkudziesięciu stu- 
dentów, kilku krytyków przyszło jedy- 
nie dzięki usilnym staraniom i proś» 
bom przedsiębiorcy. 

Ale ta garstka widzów już po pierw= 
szym akcie poczuła oszołomienie jakieś 
zaś pod koniec widowiska wzmógł się 
na widowni — niebywały entuzjazm.« 

Nazajutrz w gazetach ziawiły się en- 
tuzjastyczne artykuły -— wieczorem 
teatr był wyprzedany. Wieść o wiel- 
kiej aktorce rozniosła się po Wiednia z 
szybkością iskry elektrycznej, zaś sław, 
ny krytyk i dramaturg Herman Bahr 
uapisał o artystce, jako pierwszy zwia 
stun jej wielkości, iż „takiej Małgorza« 
ty Gautier świat jeszcze nie widział”... 

Wkrótce gwiazda wielkiej aktorki 
zabłysła jasnem Światłem na horyzon= 
cie teatralnym całej Europy... 


TEATR MIEJSKŁ 

Dziś o godz. 8.30 ostatni wieczorowy wy- 
stęp Józefa Węzrzyna w dramacie Zorilń „Don 
src GI 

ny zmiżone. P 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: o goda 
4 po południu po raz przedostatni przed zupeł- 
nem zejściem z afisza s Juan“ z Węgrzy+ 
nem (ceny najniższe). Wieczorem w dalszym 
ciągu pogodna, pełna sentymentu, komedja Fo 
dora „Małgorzata z Nawarry" z Jadwigą Smo 
sarską, 

Ww niedzielę po południu ostatni pożegnalny, 
"występ Węgrzyna, Wieczorem „Malgorzata r 
Nawarry". 


TEATR POPULARNY. 

Dziś powtórzenie opery-komicznej „Dzwony 
Kornewilskie* z udziałem pp. Jurdzińskiej, Piąte 
kowskiej, Urbańskiego, Moranowicza, Góreckie. 
go I Millera w głównych rolach. 1 

W spbotę i niedzielę po południu „Porucznik 
Ego pułku”. 


TEATR W SALI GEYERA 
(Piotrkowska ne. 295) 

W sobotę o godz, 8.20 wieczorem i w nice 
dzielę o godz. 4.20 po południu i 8.20 wieczorem 
dramat historyczny „Kazimierz Wielki i Ester- 
ka“ z udziałem pp. Wemnisówny, Biskupskiej, 
Szatrańskiego, Kubińskiezo, Bolkowskiego, Pu- 
chalskiego i Mieczyńskiego, który dramat wy» 
reżyserował. 


SZKOŁA RYTMIKI I PLASTYKI 
H. KRUKOWSKIEJ i L. BORUŃSKIEJ. 

Zapowiedziany popis szkoły odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 20-go maja punk 
alnie o godz. 11,30 zrana w teatrze Miejski 
Bogaty i nad Na ciekawy program wzbudził 
zrozumiałe zaliteresowanie wśród publiczności. 

Obok interesującej lekcji dzieci i dorosłych 
ujrzymy również cały szereg studjów rytmicz- 
nych, akrobatycznych i tanecznych w pomysło« 
wych i pięknych kostjumach. (Chitony dostar- 
czone | wykonane przez polsko-amerykańska 
fabrykę „PAW*). 

Orkiestra teatru „Gong“ pod dyr. p. T. Sy- 
gietyńskiego, przy fortepianie p. Irena Radziń- 
Ska. Bilety w księgarni L. Fiszera (Piotrkow« 
ska 47), zaś w dmu popisu w kasie teatru, 


Małżeństwa 


dzieci 


rujnują fizycznie młode pokolenie hinduskie. 


Mimo to hinausi uważają, że ich moralność stol 
wyżej, niż europejska. 


zawieranym 


dziećmi, co za- 


nie wcześnie, zdarza się nawet że przed 
ukończeniem pięciu lat, 

A jakkolwiek Li kęs wy- 
padki zdarzają się lziewczę na 
kzaię OWE eh 

ieci mek wynosi przesz: 
dwa miljony. Normalnie przypada na 
1000 kobiet 303 mających mniej niż lat 
15. Chłopcy żenią się nieco później; nie- 
mniej przełożony „College“, w Jaipune 

lał się, że uczniowie jego zazwyczaj 
opuszczają szkołę przed ostatnią klasą, 
muszą bowiem wstępować w związki 
małżeńskie między 16 a 17 rokiem, 

Stosunki te wpływają fatalnie na 
rozwój fizyczny zarówno młodocianych 
ojców jak i nierozwiniętych należycie 
matek, a co zatem idzie i dzieci. Nigdzie 
też śmiertelność śród dzieci nie docho- 


zeczają wszakże kategorycznie, 
żeby te nędzne warunki bytu miały ja- 
kikolwiek związek z moralnością. „Na- 
sza moralność” mówi Indus „jest we 
wzajemnem obcowaniu lepsza i zdrow- 
sza od europejskiej", W pojęciu przecięt 
nego Indusa wszystkie sprawy są pod- 
Tzi 
chowania dziewcząt w dziewictwie 


Najmniejsi ludzie świata. 


——:—— 


Co opowiada kpt. Frasser o pigmeach. 


Pigmeje amerykańscy, zaludniający 
strefę deszczową w Afryce centralnej, 


W | mało są dotychczas znani. Przed wypra* 


wą Stamley'a, a więc mniej więcej przed 
pół wiekiem, nie wiedziano o nich wca- 
le. Później dopiero, kiedy Anglja, Fran- 
cja i Belgia coraz dalej zapuszczały swą 
działalność kolonialną, spotykano się 
czasem z tymi bezsprzecznie najmniej- 
szymi ludźmi. Ale są to pokolenia dzikie, 
KZ się wymurzające z gęstych la- 
sów. 

Dowodem, że nie zetknęli się dotąd, 
nawet z tuziemcami w koloniach euro- 


ędne elki ienia u-| Peiskich, jest to, że jedyną dotąd bronią 
ACE ŻEDNIA Jol jest u nich'łuk, krótka włócznia i nóż. 


czasu ślubu i wykształcenia ich na dob. | Zobaczywszy obcą twarz chronią się w 


re żony, Indus pogardza kulturą euroj 


j| lasach niedostępnych, Jest to plemię pa- 


ską z procesami rozwodowemi; tą kultu | sterskie,koczownicze nie mające stałych 


rą, której najdonioślejsze 


zagadnienie | siedzib. Słowem jedni z ostatnich noma- 


małżeńskie polega na tem, aby się uchro | dó wna świecie, 


nić od błogosławieństwa dzieci — gdy 
on marzy o jaknajwiększej liczbie dzie- 
cL 


„Biali umieją przeprowadzić lepszą | Afrvki środkowej 


kanalizację i budować lepsze szpitale, 
ale pod względem moralności niczego 
nas nauczyć nie mogą" — mówi Indus, 


Jasnowidząca 


przed sądem. 


Odpowiada za to, że nie wszystkie „przepowiednie* 
się sprawdziły. 


W mieście Wystruchi we Wschodnich 
Prusach toczy się proces przeciw nieja- 
Kiej p. Guenther - Geffers, oskarżonej o 
oszustwa, praktykowane przez zastoso- 
waże telepatii Proces ten rozpatrywa- 
ny jesi obecnie w drugiej śnstancji na sku 
tek protestu 9 przez prokurai 
ta przeciw umiewinni 
wi pierwszej instancji. W 

Oskarżona 57-letnia kobieta była nic- 
$dyś osobą zamożną, wojna jednak zmu- 
siła ją do zarobkowania na utrzyimanie. 
Obdarzona już od wczesnej młodości 
pewnemi. tajemniczemć właściwościami, 
wykorzystała je teraz i poczęła na po- 
czątek zajmować się wróżeniem z ręki. 
Z czasem jednak rozszerzyła swą dzia- 
łalność i zajęła się telepatją kryminolo- 
giczną, okazując swą pomoc przy Wy- 


O- 


BERNBREAUX. 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


Wywiadowcy nie zastali Porschego 
w domu. Wyszedł już do fabryki. Uda 
li się przeto niezwłocznie autem do biu 
ta fabrycznego. 

— Dokąd, dokąd? — zawołał por- 
tjer, ujrzawszy trzech panów bez par- 
donu wkraczających do gabinetu 
wszechwładnego szefa, starając się za- 
stąpić im drogę. Jeden z wywiadow- 

ców silnie odepchnął woźnego. 
Porsche stał przy biurku. Na widok 
wywiadowców drgnął lekko i sięgnął 
“do szuflady. 

— Ręce do góry!! — zawołał wy- 
wiadowcà Król. 

Porsche uniósł ręce ku górze. 

— Niech się panowie nie lękają, 
chciałem tylko zapalić papierosa, może 
panowie pozwolą — częstował Porsche 
skinieniem głowy wskazując na blasza 
ne pudełko papierosów w szufladzie. 

— Nie palimy! Proszę się ubierać. 
Zabieramy pana do urzędu śledczego. 
Tutaj jest nakaz aresztowania — po- 
wiedział Król, kładąc rozkaz sędziego 
śledczego na biurku. 

Porsche sięgnął do szafy po futro i 
kapelusz. i 

— Wont! — zawołał do woźnego, 
który choiał wa nomóc, 


t 


to- |sób. 


krywaniu kradzieży i innych rozmaitych 


przestępstw. ę 
Znany byt up. wypadek, gdy dzięki jej 
pomocy znaleziono na dnie 

grzebane w mule zwłoki parobka, któ. 


ry zniknął ze dworca w tajemuficzy spo- 


Wprowadziwszy się w trans: potra- 
fila ona wykrywać 
skradzionych przedmiotów. 

Bywały, rozumie się, 
ki, gdy zawodziły ją jej 
patyczne i to posłużyło jako motyw do 
wytoczenia jej pierwszej sprawy sądo- 
wej, którą wówczas wygrała. 


Licznń mianowicie świadkowie i po- |nie postugiwała 
p. Guenther albo |czemi w 


krzywidzeni zeznali, że 


1 czeste wypad: | nadzieje, 
zdolności i 


W ostatnich czasch kpt. Klifford Fra- 
ser, anglik, mając poparcie i pomoc rzą- 
du belgijskiego, zapuścił się głębiej do 
z belgijskiej kolonii, 
Kongo. 

— Staralem się, mówi kapitan, uży 
wać pigmejów do noszenia pakunków 
naszej wyprawy, przedsiewziętej w cé- 
lach botanicznych i zoołogicznych. Po 
wielu usiłowaniach, udało się schwytać 
kilku. Z pocztąku trzeba ich było zmt- 
szać do pracy, po kilku dniach jednak, 
przekonawszy 
najlepiej, oswoi 
różne zadania. 


się 4 chętnie spełniali 


Nie można ich jednak obarczać zbyt do 


wielkiemi ciężarami do przenoszenia, bo 
PULITE YET E ZBY 


jeziora za-| były mylne ć fałszywe, tak, że niejedno- 


krotmiie dzięki niej padało podejrzenie na 

zupełnie niewinne osoby. 
Zainteresowanie się tą sprawą prze- 

kroczyłó znacznie lokalne jej wpływy, 


lub miejsce | ponieważ fjąsnowidząca choć zawodziła 


w wielu wypadkach, pokładane w niej 


często jednak dostarczała jak- 


tele- | najściśiejszych i cudownością swołą zdu 


miewających szczegółów, dzięki którym 
wyjaśniono niejedno przestępstwo. 

i jedymię o to, czy pami Guenther 
się sposobami oszukań- 
swych telepaycznych prakty 


„ że ich tralotujemy jak | qe 


wówczas, przy pierwszej sposobności, 
rzucają pakumki i uciekają w głąb lasów. 
Dawaliśmy im do noszenia nie więcej 
jak 30 funtów na dwóch. 
Wtedy przywiązują pałunek do kija, 
R Sida pity chętnie idą naprzód, 
łajwiększe przysługi wyświadczają ja- 
ko doskonali przewodnicy. Nie trzeba 
sie bowiem łudzić, że wnętrze Afryki 
zostało naprawdę: zbadane. Karawany 
posuwają się zwykle w głąb łożyska 
rzek, spotykając czasem słonia, lub ga- 
tunek bawołu. 


takich plemion koczowniczych. Plemio- 
na te ograniczają się często do jednej no- 
dziny. Było to na północ jeziora, maz- 


dowaliśmy się czasem w takim ostępie, 
gdzie panowała zupelna cisza, przery- 
wama rzadkim zerwaniem stę papugi, 
lub skokiem przestraszonej małpki kac- 
łowatej. Tylko pigmeje znają te ostępy 
t puszcze. a 


aiebem, z powo- 
du nagłych chłodów nocnych i mnóstwa 
złośliwych owadów. 


Pomimo jednak, że kap. Fraser dc- 
tarl, dzięki małym ludziom tam, gdzie 
nikt przedtem nie był, doszedł do prze- 
konanta, że znajomość Afryki środkowej 
jest dotychczas bardzo powierzchowna. 


(e przyczyniała się zupełnie do wyświe-| kach, omyłki bowiem nie moga jej być| Samoloty i samochody uczyniły dopie- 
prawdy, albo też wskazania jej poczytywane na czyn przestępny. 


76) 
Porsche zamknął szuflady i w trak- 
cie tego zręcznym ruchem wsunął ma- 
ty browning do kieszeni. 
Czujne oko wywiadowcy zauważy- 
lo manewr. 


przeciwko Frontczakowi i Wojcieszce | się 


prockiega i pożaru fabryki Dreszera, 
które to sprawy zazębiały się wzajem- 
nie, tworząc jeden cykl zbrodniczych 
czynów Porschego i najmitów. 

Gustaw Porsche w celi więziennej 
rozpamiętywał wszystkie swe sprawki, 
do której przyłączyła się naskutek do- 
niesienia Kornbluma sprawa zamordo- 
wania matki. i 

Ata śledcze urastaąły do rozmiarów 
kilikuromowego dzieła. 

Zdemaskowanie Porschego wywo- 


Król zbliżył się szybko t gdy Por-|7270 W mieście zrozumiałe poruszenie i 
sche zamknął ostatnie szuflady, ener-|7 niecierpliwością oczekiwano terminu 
gicznie odebrał mu klucze, z kieszeni | PT OSSSU jednego z nawiększych w hl- 


zaś wyciągnął rewolwer. 
Porsche chwycił wywiadowcę za 
rękę, starając się wyrwał mu broń. 


storii Łodzi. 
Tymczasem w Paryżu dnia 20 maja 
192... w kościele Saint Sulpice przy uli- 


Krótka chwila szamotania. Dwaj wy | CV telże nazwy odbył się cichy ślub 
wiadowcy podbiegli z pomocą i za Ireny Dreszer i Stanisława Różyckiego 
chwile dłonie Porschiego znalazły się w którym drużbowali młodzi małżonko- 


malutkich niklowych kajdankach. 


wie Gertruda i Ryszard Hóflichowie, od 


— Pójdziemy bocznem wyjściem — | PYWalacy podróż poślubną po Francji. 


zaproponował Porsche. 
— Dobrze — zgodził się Król. 


Następnego dnia obie młode pary 
uniósł express nad Jasny Brzeg, gdzie 


Przeszli przez kilka pokoi i wązki| postanowili wypocząć po ciężkich przej 
korytarz, skąd przez niskie drzwi wy-4 ŚCiach ostatnich miesięcy. 


szli wprost na ulicę. 


W Łodzi uczynny wuj Lorenz i ciot 


Strażak zasalutował swemu komen-|ka Marta zajęli się odrestaurowaniem 
dantowi, który tym razem nietylko nie| pałacyku na godne przyjęcie państwa 
chciał, zle i nie mógł mu odpowiedzieć. | Różyckich. 


LD 


a 
Minęły od tej chwili prawie cztery |dnia na dzień 


Na terenach fabrycznych zaś rósł z 
zaprojektowany przez 


miesiącu, a sędzia śledczy wciąż jesz- | Różyckiego nowoczesny gmach przę= 


cze prowadził żmudne, 


drobiazgowe | dzaini 


oruz umieszczono fundamenty 


śledztwo przeciwko Porschemu, Fe!:-| pod nową tkalnię, 
ksowi Motyce o porwanie Ireny dalej] Oczywiście stroną finansową zajął 


ro początek tego trudnego zadania. 


narazie jako członek zarządu Lo: 
renz, zwołując ogólne zebranie akcjo« 
narjuszy, przeprowadzając projekty, 
emisji nowych akcji i likwidując korzy= 
stnie sprawę z firmą Henderson dzięki 
pomocy Banku Schódera za cenę pos 
ważnego udziału w- przedsiębiorstwie. 

— Stasiu! Dobrze ci ze mną? — py- 
tała szczęśliwa Irena męża podczas 
przedpołudniowego wypoczynku w. le- 
żakach na tarasie. 

— Rozkosznie! Przepięknie — od- 
powiedział Różycki, tulują mołdą żo- 
misię. 

— Ale zamyślasz się tak często? — 
indagowała Irena, — O czem myślisz% 

— O tobie, wciąż myślę o tobie, © 
NAS. 

— I o czem jeszcze? 

— I o tem, że trzeba będzie niedłe 
go wrócić — strojąc smutną minę, od 
powiadał Różycki. r 

— Wyczuwam, że fabryka cię ciąge 
nie — zauważyła Irena, 

— Porywa, Iruś, ja kocham pracę! 
— zawołał z entuzjazmem Różycki. 

— A o żonie w fabryce zapomnisz? 

— Nigdy! Nigdy, żonusiu — przy 
rzekał Różycki, pieszcząc długie, Ślicz- 
ne paluszki Ireny, 

W głównej alei parku hotelowego 
ukazały się sylwetki Hoflichów, z któ. 
rymi umówili się na godzinę 12-tą, Dzi 
siaj w planie była przejażdżka jach- 
tem. 

Fibflich przyniósł łódzkie gazety, któ 
re podawały wiadomości o zbliżają- 
cym się terminie procesu Porschego i 
towarzyszy i o postępach w odbudo- 
wie fabryki Dreszera. Koniec. 
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Przeciw sowiefom 


występują szkockie trade- 
uniony. 


Kongres w Perth. 


Kongres szkockich trade-unionów na 
końcowej swojej sesji w Perth‘ ogromna 
większością głosów odrzucił propozycię 
utworzenia jednego międzynarodowego 
roboczego związku. Wniosek wprowa- 
dzony pod obrady przez Sincjaira Raida, 
przedstawiciela. „Edinburgh and District 
Trades“, oraz szkockiego. „Labour Coun 
cil*, wyrażał opinię, jakoby istnienie 
dwóch oddzielnych „międzynarodówek 
trade - unionów miało być źródłem sła- 
bości eałego ruchu. robotniczego w jè- 
go walce iżanii 
płac, przedłużaniem dman r 
niebezpieczeństwem wojny. R 

W konkluzji stawiał NARRA 
żądanie, skierowane do- brytyjskiego 
związku trade-unionów w osobie ich ra- | rozm 
ry: generaknej, . zwołania — w. porozu- ' BŚ 


SPLENDID 


goera premjera! 
Wspaniały OEE program 


TAJEMNICA GABINETU 
RONA 


mieniu 2 WA ruchem związko- woa 
wym, oraz wszelkiem innem narodo- 
at SToowikie popie ałącóm „zianie «10 aktów z życia zakulisowego wielkiego musie hallu 


„POWO 


się wszystkich, trade-unionów świata w 
jedno łączne ciało — konferencji. mię- 
dzynarodowej,, celem  przedyskutowa- 
nai sprawy utworzenia jednego interna- 
cionatu trade-unionów. 

Wniosek, ten spotkał się jednak z e- 
acergicznym sprzeciwem Cz ów szko 
ckiego kongresu, zwłaszcza „kiedy |E 
przedstawiciel trade-unionu Glasgowa, 
wa poparcie wnioskodawcy. oznajmił, ja- 
Koby ujawniać się miały „ ze strony im- 
perjalizmu brytyjskiego usiłowania roz- 

bicia ruchu roboczego w. Rosji, mające 
ua R niedopuszczenie do przedostania 
sig jego haset do innych krajów. 

W imienin qpozycji wystąpił przed- 
stawiciel szkockiego związku kolejarzy 
C. N. Gallie, który przypomniał stosu- 
nek sowieckiego roboczego ` związku 
komunistycznego” do' trade-imionów bry 
tyjskich, ich zuotrwały telegram przysła- 
ny na kongres w Baurtemouth, oraz wy- 
szydzanie przez Trockiego członków 
brytyiskiego ‘związku ' trade ~ a: 
mazywamych przez miego „łokajańńi ka- 
pitalizmu”. „jedność, jakiej chcą oni 

zakończył Gallie przemówionie swoje 


pojęciu 
Tont na ich korzyść: Jeśli istotnie są de- 
mokratami, a- nie dyktatorama, niech 
wykażą to, idąc taką samą drogą, jaką 
my idziemy, to znaczy niech dążą do 
wytworzenia prawdziwie międzynaro- 
dowego, opartego 1a, zdrowych iioza- 
cych się z wanmkami przemysłu po- 
ACE krajów, ruchu robotnicze= 


W rezultacie głosowańia nakł wnios- 
kiem, upadł on, poparty przez 21 głosów 
przeciwko 79, 


Posel, kfóry przemawiał 
iwa razy 


podczas swego 65-letniego 
posłowania. 


Sie James Agę-Gerdner, piastujący. 
od lat 65 godność . posetską z ramienia 
ATA konserwatywnego, zaliczo- 

jest w Anglii do'najwytrawniejszych 

aad keii dów, 

Pomimo tak długiej służby publicz- 
nej, sir James Agg-Gardner przemawiał 
w parlamencie przez ciąg 65-letniego po || 
słowamia zaledwie dwa razy, ` - ; 

Swą dziewiczą mowę wygłosił przed | (888 
15 laty, a trwała ona 7 minut i była zwró t 
cona przeciw politycznemu równoupraw 
nieniu kobiet. 

Po t5-letniej przerwie przemówił po- 
set Agg-Gardner po raz ob a było to 
przed kilku dniami, Druga mowa senio- 
ra parlamentarzystów angielskich trwa- 
ła 3 minuty i miała na celu drobną po- 
prawikę prawniczą przy układaniu nowej 
ustawy da gmim wiejskich. 

Choć tak 'wstrzemięźliwy w. gadaniu 
poseł Agg-Gardner zajmuje się zawsze || 
bardzo mtensywnie sprawami ekonomi- | REA 
cznemi kraju i przez „cały ciąg swej kar i 
jery politycznej był uważany za autory- 
tęt w ali produkcji agi 
i-handłu. , 


w rolach głównych: 


Ellen Richter 
i Bruno Kastner. 


Taniec... 
"Pieniądz... 
Miłość... 


Niewidziane . dotąd w Polsce całkowite odtworzenie 
wspaniałej rewji paryskiej, 


Wielkomiejskie dancingi. Angielskie girlsy. . 
Afrykańskie X 


słowem 


Raj 
nmnaziemi 
tryskająca najprzedniejszym . humorem mcieszna farsa na 


tle kłopotliwej nocy poślubnej pewnego posła sejmowego 
będącego zarazem właścicielem nocnego dancingu. 


Zdarcie zasłony z obłudnych świętoszków, moralizujących ` 
uw dzjeń, . "po nocach- zaś gada AO R w „wyuzdanych 
orgjaci 


W rolach głównych: 


RAJNHOLD. SZYNCEL 
i CHARLOTTE ANDER 


Tfustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Początek przedstawień o godz. 430 po południu. 


W soboty i niedziele do godz, 3-ej po poł. 
cena wszystkich miejsc 


so : gr. 1 złoty. 


by TEATR KAMERALNY, 

© DZIS è jutro: wieczorem arcywesoła kroto 
chwila Fenmequin'a „Codzientie o 5-ej“ z Jar 
kowską, Grywińska. 'Horecka, Krotkem, Szuber- 


i bo-cenach zniżonych 


-9,00 — z Ostrowa 


Nowy 


rozkład jazdy 


ważny od 15-go maja r.b. 


ŁÓDŹ - KALISKA. 


Ę 1 46 — z Warszawy osobowy 


2,47 — z Poznania osobowy 
6 29 — z Poznania pośpieszny 
6,43 — A KAJ i Katowic, 


6,59 — z v Pozosaia i Katowic, 
osobowy 

7,46 — z Łowicza i. Katowie, 
osobowy * 

8,51 — z Poznania przez Kiitno 

10,02 — z Warszawy 

ĘĄ > Waza Ly. Ć 

12,23 — z Warsza nx. (w ponie- 
działki, środy I piątka) 

12,46 — z Warszawy osobowy 

13,10 — z Poznana przez Kubo 


» 


13,20 — z Poznania A 
18,15 — z Koliszek 
18,18 — z nama Lux. w baies 


działki, środy i piątki) 
18,50 — z Poznania 
18,55 — z Łowicza 
2045 2 Plocka przez Kutno 


rę potrzeby) 
23,12 — z Warszawy pośn. 
28,25 — z Ostrowa, osob. 
23,35 — z Kutna. ; 
ODJAZD: 7 
0,05 — do Poznania przez Kutno 
2,01 — do Poznania, osobowy. 
3,03 — do Warszawy sj 
6,38 — do Warszawy, pośp. 
ZR = 30 — o Warszawy, osobowy 
Ostrowa * 
— do Koluszek 


12,31 — —do Poznania Lax. Š ponie- 

działki, środy i piątki) $ 
12,59 — do Poznania, osobowy 
1315 — do Warszawy (bezpośreda:ł 
13,35 — do Warszawy, osobowy 
14,15 — do Kutna 


ry Tir. (w po- 
niedziałki, środy i piątki) 
19,02 — do Płocka przez Kutno 


19,11 — do Ostrowa, osobowy 

19,20 — do Łowicza = 

20,00 — do Łasku » (wrazie 
potrzeby) 


21,00 — do KeakOwA i Katowič 


*21,56 — do Poznania, pośpieszny 


ŁÓDŹ — FABRYCZNA 


ny, Przyjazd: 
1,48 — z ię osobowy 
5,00 — » 

650 — , » 

KĄZA— „ow " 

7,40 — a = 

8,40 — w » 

9,58 — z osobowy 
11,10 — z Koluszek ” 
12,45 — z K s M 


19,55 — z Tarnobrzega! 
20,00 — z Warszawy, pośpieszny, 
20,28 — z Kohiszek 

21,25— z Koluszek (w niedziele i 


t 


święta, 
21,58 — z Koluszek (w miarę potrze- 


by). 
Odjazd: 
1,25 — $ Koluszek 
4,50 — MAA 
6,40 — j 


1,20 — do Warszawy pośpieszity. 
8.30 — do Koluszek 

9,45 — do Tarnobrzega 
10,35 — do Koluszek 


1150— „ la 
1415— „ m 
1435—, 0, 
a i 


18,25 — — 

18,45 — do Skarżyska 

19,20 — do Warszawy osobowy 
19,35 — do Kołuszek 

20,13 — -u » 

2145— „| m 
2385—m „JI o 


Wczorajsze spotkania o 


o OSNA klasy A. 


L. T: S. G.—Hakoah 6:0 (2:0) 


Ostatnie wysokodyireńwe zwycięs- 
twa Ł. T.S. G.. na prowincji były zupeł- 
nie uzasadnione. 

Kto bowiem obecny był na wczoraj- 
szem spotkaniu Ł, T. S: G. z Hakoahem, 
ten przekonał się, że czarno-biali poro- 
bili ostatniemi czasy znaczne postępy i 
stanowią w obechej chwili pierwszorzę- 
dny zespół, Ażklasowy. , 

Podpotą Ł. T. S. G. jest doskonała 
obrona (Wildner, Wypych) oraz środko- 


wy pomocnik Pogodziński. Ta trójka u> |. 


nieszkodliwia zakusy drużyny przeciw- 
nej, a iuż resztę załatwia ruchliwy atak, 
dyrygowany. b: Umiejętnie przez Hop- 
pego. ~ 


U zwycięzcy nie widać było naogół |. 


w dniu wczorajszym słabych puńktów. 
Nieco poniżej swej zwykłej formy gra- 
li obydwaj. skrajni pomocnicy Wolian- 
gel i Krause 

Prócz Hóppego wyróżnili się w na- 
padzie bardzo ruchliwi zawodnicy Berk- 
man i Wünsche. Ostatnigra b. skutecz- 
nie, wykorzystując z niezwykłą przyto- 
nmością :dógódne” sytuacje, 

Hakoalt tym rażem ‘zawiodła pokła- 


Ł. K. S. Ib —G. 


dane w niej nadzieje. Zbyt duże zmiany 
w zespole odbiły się ujemnie na grze 
całej drużyny. Poszczególnym zawodni- 
kom biało-niebieskich brak opanowania 
piłki oraz wykończenia. 

Tyczy -się to szczególnie Pomocy, 
która nie potrafiła, za wyjątkiem Rabi- 
nowicza, ani współpracować z ata- 
kiem, ani z obroną. Słabo grał również 
atak biało-niebieskich, nie potrafiąc u- 
trzymać piłki przy nodze. 

Wyróżnili się jedynie Kopłowicz i 
Segał,, pierwszy doskotrałą techniką, 
drugi ładnym biegiem. 

Gra prowadzona ze znaczną przewa- 
gą £Ł.T.S.G. Do pauzy Hakoah sta- 
wiała przeciwnikowi dzielny opór, jed- 
nak po pauzie drużyna opadła na si- 
łach, wyłączając pierwszy kwadrans 
gry, kiedy to białoniebiescy częściej 
znajdowali się na froncie. 

Bramkami dla Ł. T. S. G. podzielili 
się: Wünsche (4) i Hoppe (2). 

Warto zaznaczyć, że Hakoah nie wy- 
korzystała rzutu karnego, 
Sędziował p. Rakowski. 


M: S. 1:0 (0:0). 


Czerwoni uzyskali z trudem zwycięstwo 


ŁK. S. wystąpił: do zawodów tych 
z "Gałeckim i i Trzmiełą. Pierwszy zajął 
pozycję, Jewoskrzydłowego, drugi pra- 
Wego łącznika: = 
Przechodząc::d0; mówienia £ry za- 
znaczyć należy, iż frowadzona była na- 
ogół nudnie z przewagą czerwonych do 
przerwy. G. M. $ z:Królem na pr. po- 
mocy. Do przerwy 0:0.. 
„ł Po:zmianie stron ŁK. S; gra w 10-kę 
ponieważ schodzi z boiska kontuzjowa- 


ny Kubiak, 

W %0-ej minucie za rękę Kamińskie- 
go na polu karnem, sędzia dyktuje je- 
denastkę, którą Radomski zamienia na 
bramkę. 

_ G. M. S. zawdzięcza Szymańskiemu 
W bramce oraz obronie tak zaszczytny 
wynik z silną drużyną Ł. K. S-u, w któ- 
rej Sobociński grał niezwykle szczęśli- 
wie, 

Sędzia p. Izrael — dobry. 


| 


Orkan—Widzew 0:2 (0:0), 


Zasłużony. sukces drużyny robotniczej. 


1 nsacyjna porażka Orkanu w 
spotkaniu idzewem. Do przerwy 
gra równa. ;. | 

Po zinianie stron już w 4-ej minucie 


Rothert z przeboju uży: skuje prowadze- 


nie dla drużyny robotniczej, a w trzy 
minuty później Walter z centry usiala 
wynik. Widzew. poprawił znacznie temi 
zwycięstwem swe miejsce w tabeli. 


Pabjanice— Zgierz. 


P.T.C — Uni 


Pabjanice, 17 bm. 
Zasłużone zwycięstwo gospodarzy, 
nion grając z trzema rezerwowymi wy 
nik ten może zawdżięczać swemu bram 
karzowi, który ż RA tygodniem gra 
goraz gorzej, 

OWE zmienna, * 
P.T.C. arane ARN w 93-i 
min, z walnego, Union stara się wyrów- 
nać, lęcz dobrze obrona gospodarzy ni- 

weczy wszelkie, zakusy zielonych, 
Jeden wypad PTC. kończy się zdo- 
byciem drugiej bramki, przy silnej po- 


mocy Frontczaka, 
EE i nie 
uteczną grę. 


Union, speszony, traci 
może «ie zdecydować na 
uanie stron Union bombarduje 


Po 


ion 6:0 (2:0), 


bramkę PTC., dając rolę do popisu ob- 
rońcom i bramkarzowi. 

Gospodarze kilkoma pociągnięciami 
zdobywają dalsze cztery bramki w tem 
jedną z karnego. 

|, Pod koniec zawodów przewaga zie- 
lonych — lecz bezskuteczna, 

PTC, zasługują na wyróżnienie o- 
baj obrońcy oraz bramkarz, który opuś 
cił boisko na 10 minut przed końcem za- 
wodów, gdyż pay Upaka wybił palec. 
Z Unionem Sternke i Durka, 

Sędzia p. Wardęszkiewicz za długo 
czekał na ruine PTC. Przepisowo wi 
nien był odźwizdać dla Unionu valcover 
(35 minut po oznaczonym czasie zawo- 
dy dopiero doszły do skutku. 


Sokół (Zgierz) -W.K.S. 3:1. 


Sensacyjna porażka wojskowych. 


` Zgierz, 17 bm, 
Sensacyjne E TE odniósł So- 
kół nad WKS-er; który ostatnio od- 
niósł szereg zwycięstw. Ng wy 


stąpili z dwoma rezerwowymi i zlekce- 
| waży przeciwnika. Poważnej kontuzji 
Mica Marceli, gracz WKS-u. 


Tabela rozgrywek omi istrzostwo Polski 


Klub Gier Pkt. St. br. 
IVR ES G. vo 17" g0:005 
2) Wisła * 8: 12, ć8:9 + 
3) Polonia `~“ 8 11" 24:15 
4) Cracovia Z WADY AZS: 
5) Warszawianka 7 9 12:8 
6) Legia BSO 16 
7) Pogoń z 8 15:8 


8) Warta Cage oi 
9) Hasmonea 7 rę ELI 
R Ruch 8 "i 9:15 

Czarni , tonik EON. 
12) AC 8, 5, 11:16 
13) Ł. K. S. 8 4 9:19 
14) Śląsk 9:3. 7:09 
15) T. K. S. 6 1 11:26 


Siatkówka. 


Uroczyste zakończenie rozgrywek na fundusz 


olimpijski i rozdanie nagród. W 


W ubiegłą środę odbyło się zakoń- 
czenie turnieju, z którego czysty dochód 
przeznaczono na fundusz olimpijski. Po- 
za tem odbyły się zawody towarzyskie. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

SIATKÓWKA. 
Pryssewicz RO SORO 30:21 
15:13). 

Mecz towarzyski. 

1 Sobolewska — Sem. T. U. R. 29:22 
(14:15). 

Mecz towarzyski Sobolewska grała 
w „9“ bez Kurzykowskiej, Kinelówny 
oraz Lewinówny, to też w pierwszej 
partji przgrywa z różnicą jednego punk- 
tu. Sędzia p. Brzeski. 

Piłsudski — Kopernik 0:30 (valcover). 

Mecz towarzyski. Valcover dla Ko- 
pernika wobec niestawienia się drużyny 
Piłsudskiego, 

KOSZYKÓWKA. 

Zimowski — Ośrodek W. F. 13:14 

(3:0 2:2 4:6 4:6). 

Spotkanie mistrzowskie. Gra równo- 
rzędna, szczęście zniienne. Ośrodek na 
nażdy mecz zmienia skład drużyny. 

Sędzia p. Robakowski, 


A h 

Od sekretarza Komitetu Turniejowe- 
go p. Piąstki, otrzymaliśmy po zweryji- 
kowaniu wszystkich meczów tabelki 
WAĆ (końcowe), które poniżej 


podajem! 
SIATKÓWKA. 
Drużyny żeńskie. 


N Szczaniecka 
Sobolewska 
3) Krygierowa 


7) Prysżewicz 

8) Skrzypkowska 
9) Orzeszkowa 
10) Rothertowa 

Drużyny 

1) Absolwenci 

2) Oświata 

3) Włókiennicza 
4) Kopernik 

5) Piłsudski 

6) Seminarium 


7) Ośrodek 


ęskie. 


omuwwwani e NGNNUNOW 
NNWWUNO” MONNARAW=O 


Wysgr. Przegr, St. pkt. | 
268:121 


KOSZYKÓWKA. 
1) Absolwenci > 0  134:26 
2) Piłsudski 1. 156:69 
3) P.S.H.M. (Ks. Mł) 4 2, 126:67 
$ Zimowski 3 8 -103:82: 
5) Ośrodek W.F. 3 3  52:108 
6) Włókiennicza 1 5.. 42:145 
7) Braun. 0 6 14:160 


ts 
e 


Wczoraj odbyły się na bolsku Pił< 
sudskiego mecze towarzyskie oraz roze 
danie żetonów pamiątkowych zwycięs* 
kim drużynom. 

Na pierwszy ogień poszły drużyny: 
Skrzypkowska — Sobolewska II 
30:16 (15:2). 

Sędzia p. Piąstką. 

Sz a — Sobolewska 
27:21 (15:6). 

Z poczatku gry wska przepro- 
wadza kilka pięknych posunięć i zdawa- 
ło się, że zwycięży swą rywalkę, lecz 
w końcu pierwszej partji przegrywa 
sromotnie 6:15. Stan ten odebrał wiarę 
w zwycięstwo zawodniczkom Sobolew- 
skiej, to też graly one béz ofiarności, 
Sędzia p. Kamiński. k 
Drużyna kombinowana (Kopernik 1 Afr 

solwenci) — Absolwenci 26:16 (11:15), 


przeciw „6* Absotwentó wdrużynę, zło” 

żoną z graczy Kopernika oraz Absol= 

wentów. Kombinowana drużyna ulega 

E apiason za to'w drugtej pig- 
lie zwyciężają. 


z Ot przerwy tego spotkania na- 
stąpiło wręczenie przez członków Ko- 
mitetu Turniejowego pp. Słomińską, Kar 
mińskiego i Piąstkę żetonów zwycięs” 
kim driżynom . turnieju, 2 mianowicie? 
Szczanieckiej 1 Absolwentom (w siat- 
kówce i koszykówce). ` Mistrzami zaś 
szkół średnich na rok, 1928 zosta: 
Szezaniecka, Ośwaita, Piłsudski (koszy- 
kówka). Następnie a 4 Sotoa 
wanie zwycięskich 

ROSENE 

Piłsudski — Drużyna komb.: Absol: 
wenci i Zimowski 12:14 (6:4 JĄ 

Wobec spóźnionej mory- skrócono 
czas trwania zawodów. , 

" Stan. P 


Wyniki z <a Polski. 


Waari Rozegrany turniej szóst- której to minucie mecz został przerwa» 


kowy pomiędzy organizacjami robotni- 
czemi wybrał t Maryżónt bijąc Skrę 1:0. 

Lwów: Hasmonea — Śląsk 6:0 (2:0). 

Rozegrany przed południem _ mecz 
ligowy o mistrzostwo pomiędzy Hasmo- 
neą a Śląskiem zakończył się zwycię- 
stwem Hasmonei w słosunku 6:0 (2:0). 
Hasmonea grała wspaniale, Śląsk za- 
wiódł na całej linji. Bramki dla Hasmo- 
nei zdobyli: Grynberg 2, Urich 2, Steu- 
ste i Maler 2. Sędziował P Arczyń- 
sl 

Mecz towarzyski pomiędzy Togia 
a Lehją zakończył się zwyciętwem Pogo 
ni w stosunku 9:0 (3:0). Gra z wybitną 
przewagą Pogoni, Bramki zdobyli: Wa- 
cek Kuchar 2, Bacz 3, Maurer 2, Gar- 
bień 2. 

Meczligowy pomiędzy Czarnymi a 
Legją zakończył się do 39 minuty zwy- 
cięstwem Czarnych w stosunku 1:0, w 


ny z powodu silnej ule Jed: bram 
kę dnia strzelił Sa ŚLĄ 

Kraków: Zawody ligowe Wisła — Po 
lonja dały wynik 7:2 (2:1) dla Wisły. 
Gra nadzwyczaj ostra prowadzona z 
bitną przewagą Wisły. Polonja DARA 
ła w linji obrony. Goale zdobyli dla Wis 
ły Rejman I 2, i Repman III 2,. Balcer i 
Kotlarczyk. Dla Polonii Ditmer i Kry- 
gier, 

Warszawa: Międzynarodowe zawo- 
dy kolarskie w Warszawie z udziałem 
zawodników Polski zakończyły się na- 
stępującemi rezultatami: 

1) bieg lotności dla jeżdźców zagra- 
nicznych pierwsze miejsce zdobył Beaut 
ke w czasie 12.8, drugie miej zajął 
Dekmans, najlepszy wynik IAR Rae 
AW ustanowił Turowski (Kalisz) 


Konkurs Sportowy „Expressu Wieczornego“ 


na odgadnięcie rezultatów meczów: 


Ł. K. S. 


Wynik meczu -.... 


—Pogoń (Lwów) ` 


p -zdlgrdtużyny AE 


Turyści—Czarni iws). 


Wynik meczu 


mm Ala drży niy 


Imię i RENFRI LZY CEA GŻ WA I 


Adres n.. 


i dni następnych g 


Rosyjskie arcydzieło filmowe 1928 T. wytwórni „Sowkino*, które zdobyło rekord powodzenia na ekranach Śwlata p. t. 


„WYKOLEJENI:< 
Ma „MiIŁOSC NAD BRZEGAMI NEWY* 
a owa owcy mnich atwo w | 

W rolach głównych znakomici artyści teatru SEERE 


Buzińska - Czernowa - Sołowcow -~ Nikitin. 


Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dziejeinteligenta śród tuzów i spekulantów sowieckich. 
Walka dwojga „płci w wirze dzisiejszej Rosji.Niezapomniane sceny uliczne, 
Galerja niesamowitych typów. 


Początek Seansów o godz. 4.30 po poł. 


TACE 


Wielki podwójny program! Wzruszający dramat p. t; ielki podwójny program! 


L= „Grzech kobiety 
Wounych ASNES Re. Esterhazy mac 7 w: Harry Liedtke unenay — 


Walka o odebraną cześć, Dziecko bez nazwiska. Otchłań zmysłów i walka dusz. Ostatnia stawka, Śmiertelny strzał ało główniejsze epizody 
tego- porywającego dramatu — 17 aktów, 


I-k" „Panienka od szlagierów”" 


Temperament dorosły. h dziewcząt w krótkich sukienkach, 


głównych CORINNE GRIFFITH a siwy TOM MOORE i inni. 


o godz, 1-ej. 


Dziś i dni następnych! 
Orkłestra pod dyr, p, R. KANTORA 


w sobotę 5u: Otwarcie letniego sezonu 


żeatru odka NE pO BA all ul. CEGIELNIANA Ne 16. 
an G O N Ga == JENA SIONEC (0 


Codziennie 2 przedstówienia o fodz. 8 ł 10 wieczorem, W niedziele i święta 3 przedstawienia o godz.6, 8 i 10w, 
pod dyrekcją Walerego Jastrzębca. FF Kasa czynna od godźiiy Ate] po” połudaii. paata Aika 


LECZNIGA | Doktór „| 


Wkarzy specjalistów i gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 0 (WYS | 


Początek seansów o godz, 4 i 


pół w soboty, niedziele, 1 święta 


Wspólnika 


Piotrkowska 294, tel.. 22-89 25 i : z kapitałem poszukuje fachowiec do korzystnego 
(ary Parean AKT. pabjanie Lathodnia lo 5 TEDN SDĘCJALNY (0D 19654 EOZYSTUJĄCY) ZAKŁAD AAC Rostki? 
kich) przyjmuje chorych w r | Szeclalista cho i KEFIRU LECZNICZEGO $ Dierty sub. „Zastępstwa do adm. „ll. Repul g 
bach wszystkich spocjaltiości c £.|rób skórnych, A 408000009938000000060300600230002606' 
16 rano s | poł Reiny wenerycznych. N l 
Spy, ana mocz, alu, Krwi, M 6 
pk wada ES 44 LAUREATAA futynowany peteoma 

Porada 3 złot Przyjmuje od | ( WSA WYPIĆ MOŻNA l Gpyielnikom Repu 
orada ziote | alode 4%. PLS AH © AW. NA MIEJSCU, moskiewskiego liny SUE RA 
Wizyty na mieście. W medziele teme] É j , Di DOSTAWA DO DOMU konserwa 0- l 500 rodzenia. otrzymasz 

Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele a od 1151, AO A rium wznowi- darmo broszurę: o= 


świetlne. Naświetlania lampą kwar- pla. "pañ od godz. 
cową Roentgen, Eleltryzacja. Zęby |4—5 oddzielna vo 
sztuczne, korony złote, platynowe | czekalnia tel.37-70 


1 mosty. 
W niedzielę t święta do godz. 2 po p.| Lekar- dentysta 


Za płsięjch I ma raty od 1 6 
jowo w wielkim wyborze ubrania | | „ 


skor af miecki |kreślenie charakte» 
ła lekce TAE z4 kwa ecak | ru, zdolności, przes 


mik 
znaczenia. Poznasg 
oy fortenjanowej poszakoje kim jesteś, kim być 
wschodnia 7: możesz Adresuj War 
mieszk. 19 |zeiscia na godziny| szawa, Redakcja 
10—12 x 2-9r. wieczorowe, iedza Tajemna“ 
a 05 EEN Ślrzynka RA 
ałączyć ninieje 
sub „Kor, 40* | szo ogłoszenie Znae 
cz czek pocztowy na 
pe 


oraz płaszcze męskie, damskie i dzie- z 
p Gant bolas |. przyjmuje w lecza 
nicy przy ul. Piotr 


H. KAS ti |--ĘEE- 


ul. Główna 6. 
Wypożyczanie smokingów. Feieren 5 
nie obetalunków; 


hcesz prayane Dr. med, 


posadę? Musisz 
ükońzyć kursa fa- 
chowe korespon- uyi 
deneyi cyjne prof. See i 


ha oZórowia 42, SK KUA 
. |Skórnych 1 wense 
Kurs wyuczają 1 
stownie: buchalterj. ŻW Jop 1 włosów 
aelunkowości kui | Ganimet BACA 
kd preckiej, tgeen: i Piot M MAM 
Jdencji _ handlowej 
[|] stenografii, nauki (l. oir owsa I 
handit, prawa, kala | róg Ewangielickie] 


Okazjail! 


man PODLJOCIJ 


we wszystkich ga- 


o zc oprzeć się może najbardziej 
zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 
skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 

FB lorafii. pisania na Tel. 29-45 


akwizycji ogłoszeń 
ME maszynach, towaro- Przyjmuje. od 6-2 


ngiel- 
pa U CH S EREE szans | auaina pacanie 
ET E E 
PIOTRKOWSKA 50, tel. 21-36 Elsy s: pos faze 
kod ka EL 


ETNISKO 


W RDĘDII arw, m | pcz ER 


Miejscowość urocza, sucha i 1e-|72 Wsthońnia 72 
sista, Są jeszcze mieszkania UA, of, II p. 
w cene 350 zł. od 10-41 i 87 
Wiadomość: ul: K-lińskie- 
go 115 w Restauracji. 


= |oektów. frontowe a 
skromnie umeblową 
ne, Andrzeja Nr, 43 
m, 13, tel. 64-21, 
30 


W Łodzi zł 400 miesięcznie-—Zamicjscowa 5 zL (YO. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz millmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
Prenumerata miesięcznie—Zagranicą 7 złotych "miesięcznie Ogłoszenia: * 40 groszy za wierz milunetrowy tea strowie 4 zzgłalty). Zaręczypowe 1 zaślubin po 
Odnoszenie do domów 40 zroszy. tekście 10 zł Zamiejscowe o SQ proc Żazr o 100 proc drożej. Za terminowy druh 


e 
Redakcja 1 Aduinistracja, Piotrkowska 48, Godziny przyjęć redakcji 6—4 pzłoszeń administr nle odpowiada. Drobne 10 zr Poszuk pracy 5 gr Najmo 50 gr. 
fiteteiony redakcji 27-24, 36-43, 30-46 po poł. Rękopisów niezamówio« głoszenia kolorowę {minimalna wicikość ćwierć strony) 100 procent ûrogaj 

= Welcjon administrach 2214 — — = — mych nis zwraca Się. — — =» 


Foaia enia oa a s sdm, idyla Posh "Biorkowska 61 15, 


Redaktor «dpow. Jan Grobelniak. 


